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kwartał roku bieżącego, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Tarnopola dnia 26. marca. — 


Dnia 22. marca r. b. w mieście cyrkułowóm 
ernopolu odbyła się w zgromadzeniu osób pry" 
Wantych loteryja fantowa na korzyść u- 
ogich, składajaca się z 102 satui różnych 
towarów galanteryjnych i pełnój gustu roboty 
Tęcznćj, a przychód z tójże loteryi w sumie 590 
W. m. k., który łącznie z samą 111 zr. m. k., 
Wplyniooa za bilety uwalniające od Życzeń No- 
Wego Roku, razem 701 zr. m k. uczynił, prze- 
Znączony został w części na zakupienie dla tar- 
opolskiego instytutu ubogich, uprocentowanych 
obligacyj dłagu państwa, w części na wsparcie 
Ubogich po domach. 

C. k. Urząd cyrkułowy winien jest ten po- 
Myślny wypadek najszczególnićj wspareiu i usi- 
owaniom: JW. Julii z hrabiów Dalslich 
lorytowskićj,JW.Pelagiiz hrabiów Bąa- 
OwakichhrabinyStarzeuskiejiJW.Fer- 
Ynandyny z Zabielskich Kakowskićj. 


— Z Węgier. — 


O wylewie Dunaju w Peszcie umie- 
Szcząmy jeszcze następujący list z tego miasta 
t d. 18. marca, wyjęty z Dostrzegacza au- 
Mryjackiego: »Nie jestem w stanie opisać 
niedoli naszój; najśmielsza hyperbola jeszczeby 
u nie wyraziła prawdy. Peszt uległ zagładzie 
? istotnóm znaczeniu tego wyrazu. Tysiące do- 

W są do szczętu zniszczone; wszystkie pra- 
„© podostawały rysów , które co raz wiekszemi 
ie robią, a te budowle można niemal policzyć, 
którę w niczćm nie są uszkodzone. Stara-Buda 
Prawie z ziemia zrównana. W ulicy »wajcyń- 
kkięja woda dochodziła do 7 stóp wysokości. Ucisk 
Wał przez trzy dni. Każdy chciał przeprawić 

o przeciwległego miasta Budy i znaleźć 
Wierdzy przytułek. Można sobie wyobrazić, 
trudno było dostać sie na statek; ile ludzi 
radało życie , a ile jeszcze postrada, niepo- 
Niebezpieczeństwo wa- 
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lenia się domów zawsze jeszcze zagrała, gdyż 
wszystkie sa po Iminowane iżyjemy ciągle w strasz- 
liwóm położeniu. Między innemi lękają się zwa. 
lenia jednego skrzydła trwale budowanych ko- 
8zar grenadyjerów, jakoteż pawilonu również 
mocno stawianego »nowego gmachu*. — Nasze 
statki parowe zostały ocalone; używamy ich te- 
raz do przewożenia ludzi z jednego na drugi 
brzóg; zamiarem jest wyprawić wkrótce trzy 
statki do Gönyö, Preszburga, a jeźli można be- 
dzie i do Wićdnia: bo głównóm staraniem na- 
szóm być powinno liczbę konsumentów zmniej- 
szać, a pomnażać Żywność. Arcyksiażę Palatyn 
Z godną podziwienia rozwagą wydaje Dajstosowniej- 
2e rozporządzenia; Arcyksiaze Szczepan jest 
wszędzie, gdzie najwieksza niedola, a władze 
urzędowe postępują z bezprzykladna czynnością 
i rezygnacyją.« — 

Donosza, Łe także król. wolne miasto Stry- 
goń (Gran) doznało nieszczęść przez wielki wy- 
lew Dunaju. * 


Polaczona »Gazeta Budy i Pesztuć donosi 
pod d. 22. marca: »Buda i Pest d, 20. marca: 
Straszliwa katastrofa, zrzadzona przez wylew Du- 
naju, już się skończyła. Woda dnia dzisiejszego 
tak dalece opadła, że brz&g Dunają #zdiuz o- 
grodu Palatyna, jakoteż gościniec wiodący do 
»saskiego polac, suchemi się okazują. Zdaje sie, 
Że wielka wyspa Csepely mnićj uciórpiała, niż 
się z początku lękano. Cały prawy brzóg Du- 
maju, koło Body, jest tak wielkiemi masami 
loda okryty, że ten w niektórych miejscach 
małe góry formuje. Przytóm wszędzie po- 
jawiajg się ślady okropnego spustoszenia. — 
W Peszcie dzielnice Józefa i Frańciszka wygla- 
dają po większćj części jak morze, nad którego 
powierzchnią wystają okropnie s» częty pomieszkań 
ludzkich. Także w dzielnicy Teresy wiele miejsc 
jest dotad wodą okrytych. Niezapomnianemi 20- 
stana dawane przy tój sposobności, od niedo- 
tkniętych nieszcześciem mieszkańców miasta Pu- 
dy, dowody miłości bliźniego i miłosierdzia, dla 
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tych biednych, którzy przez wylew uciórpieli. 
Podobnież jak mieszkańcy Budy,także mieszkańcy 
Pesztu, według sit własnych i możności, niosą 
pomoc swym niedola uciónionym współziomkom. 
Z wdzięcznością uznano również ważne uslugi , 
jakie w tym nieszczęsuym wypadku pełniło e. K. 
wojsko, pod roztropuym kierunkiem dowodzą- 
eego jenerala barona de Lederer i przy współ- 
działaniu tak wysokigj jeneralicyi jakoteż kor- 
pusu oficórów. — Baron Sina w Wićdniu sta- 
Dal na czele stowarzyszenia, które sobie za cel 
założyło zbiórać składki na wsparcie Zniszczo- 
nych miast Budy i Pesztu. Sam zaś baron Sina 
darował unieszczęśliwionym tych obu miast mie- 
szkańcom 40,000 zr. m. k. — P. Paweł Derc- 
senyi w Göd każe od d. 18. b. m. pióo dniem 
i noca chléb ibez przerwy dostawia go do miast 
wspomnionych. Nadto różne swoje zapasy, skła- 
dające się ze zboża, wina, skór baranich i t. p. 
szlachetny ten przyjaciel ludzkości oddał J.C. K. 
Mości najdostojniejszemu Arcyksięciu Palatynowi, 
dla rozdania po między potrzebujących wsparcia. a 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Allgemeine Zeitung zawiśra, co następuje, 
w liście korespondenta swojego z Lizbony z d. 
24. lutego: »Zapewninja u dworu, że zachodzą 
wszystkie znaki powtórnćj cięży królowćj, czego, 
dla odjęcia wszelkiój nad.iei miguelistom, tém 
bardziój Życzyć sobie należy, ileże po między 
ludom tutejszym powszechne panojo muiema- 
nie, iż piörworoday królen skiego domu Braganza 
nigdy się nieuchowa przy Życiu; — mniemanie 
ludu powstałe doświadczeniem wielu pokoleń, 
a które z tego powodu co raz się rnocniój usta- 
lało. Dotąd jednak młody królewicz następca 
tronu nejleps“em cieszy się zdrowiem; jest 10 
mocna welloła dıiecina, która sie czórstwo i zdro- 
wo rozwija. — Cesarzowa, księżna Braganza, jus 
teraz nieodzownie postanowiła udać się w kwiet- 
niu w podróż do Niemice. — Słychać właśnie, 
Że Senhor Cabreira baron de Faro, jako mi- 
nister wojny wstąpi do gabineta; Bomfim tym- 
czasowie tylko zajmuje tę posadę w domu swo- 
im, ale nie działa ani w kortezach ani w ga- 
binecie krölowej.s 

Hiszpanija. 

Moniteur z dnia 16. marca mieści następnjacą 
depeszę telagraficzną z Bajonny 2 dnia 1450 
wspomnionego miesiąca: »Brygadyjer Pardinns 
DAT dnia 26g0 pod Castril na powstańców 
Tallady, rozbił ich oddział i zabrał im wszelkie 
wojenne zapasy. Samego Tallade pojmała dnia 
7go marca gwardyja narodowa Barranu. — Ba- 


silio, któremu tylko własny jego oddział pose“ 
stał, stara się przebić do Estremadury.“ 

O wypadkach w Saragosie 2 dnia 4. do 8. marc? 
nadeszły do Bajonny obszóroe doniesienia ze źró” 
doł krystynistowskich, których istotna treść jest 
nestapujaca: »Ani wątpić można, że Cabaunero 
zostawał w porozumieniu z różnemi osobami 
w mieście. Już dnia 4. wieczorem okazało sią 
burzliwe poruszenie w nioktórych dzieloicach 
miasta. Wiele osób w kawiarniach powstawa 0 
głośno przeciw prawćj zwiórzchoości. Kilka wy” 
strzałów, które usłyszano o godzinie 10t6j, zdaje 
się, iż służyły za hasło dla nieprzyjaciela, sto" 
jącego za miastem. — Dnia 5go o godzinie 5téj 
zrana, wdarli się powsiańcy za pomocą drabin 
na bramę Sants Engracia, opanowali ją wra% 
z bateryja (ale Żadnego z ostatniój nie robi 
użytku) równie jak ibramę el Carmen. Pooz6% 
z wielką przezornością w trzy batalijony wyrd“ 
tzyli wulice; batalijon ozwerty, jako odwodowy: 
pilaował bram zdobytych. Uderzywszy na stra? 
i opanowawszy ją, zaczęli bebnid marsz jens 
ralny, w nadziei uludzenia gwardyi narodowćj' 
Przebieg ten powiódł się im z początku, lecz 
o świcie, i gdy okrzyki: Niech żyje Karol Veg! 
Niech Żyje Cabannero! ( w niektórych miejscść 
miano nawet słyszóć: Niech żyje Ludwik Filip!) 
przekonały mieszkańców, kto są owi, którzy 4 
miasta wpadli, aderzono powszechnie na gwalt 
i uzbrajsno się ze wszech stron do zaciętego od 
poru. Cabaonero musial żałować teraz, że gto” 
jac&j u bramy ruchomój batoryi z soba nie wprow” 
daił, ea pomocą ktorćj mógł oczyścić ulice. 1 
sposobem powstańcy byli przymuszeni cofagé się 
przed uzbrojonym ludem i wynieść się zapeło!? 
z Cos. Suczególnićj na targowicy wszczęła 81 
zacięta walka. Itobićty ciskały z dachów kamie” 
nie icegły na karlistów. Aznar, tak zwany Ro- 
lawy z Cariunena, który ze cztórystem powstal” 
ców zamknął się był w kościele Sgo. Pawła, pos 
dał się, gdy pod kościoł działa zatoczono. OR” 
dzinie 10. zrana wróciło wszystko zuowu do 2 
czajoćj kolei, wyjawszy iż liczne patrole przy” 
muszaly kobiéty do zostania w domach, i że oby” 
wateli wezwano dotrzymania straży, aby pow! 1 
nie nie napadnięto na miasto. O godzinie jodónasi%) 
straszny wybuch przeraził znowu wszystkie. 
mieszkańców. Skrzynia, napełniona granatom 
pękła na placu konstytacyi, przyczóm trze 
artylerzystów ciężko zranionymi zostało. Pod "e 
ozór uformowały się groźne hurmy luda; żądań? 
śmierci zdrajców ; drugi komendant Arragon’ 
jeneral Esteller, został zasuapendowang i U 
ziony; miejsca jego otrzymał marszałek polis 
baron de la Minglana. Deisiaj widziały się wind’ 
zmuszonemi uwięzionego Estellera rozjuszone 
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ludowi poświęcić; został on rorstrzólany, do- 
MWawazy w drodze na plac tracenia azyderatw i 
Miewagi wszelkiego rodzaja. Chciał mówić dla 
Usprawiedliwienia się, lecz wyrazy jego zostały 
Przeklęstwami gminu przygłuszone — Dnia 7. 
Marca: Zwłoki jonerała Ksteller zabrano zerrtri 
hocy z placu tracenia i pochowano na cmentarzu. 
tzez cały ranek lud cisnał się na plac koasty- 
tueyi Tłumy ladu corar groźniejsza przybierały 
Postać , gdy naraz gruchnęła wieść, że karliści 
twojskiem zbliżnją się ku Saragossie, a Cabrera 
Ce się pomścić klęski swojego namieatnika. 
ada wyruszyła z miasta, ale znowu wróciła 
niebawem, nie ujrzawszy nigdzie nieprzyjacieła. 
odzina szósta wieczorem: Lud doma- 
Rel się głośno śmierci wiela inuych zdrajców. 
Nionstajacy sad wojenoy miał sumarycznio Za- 
Wyrokować względem obwinionych o zdradę. Ale 
Tozjuszeni i na tém nie poprzestali. Słyszano 
okrzyki: sChcemy sobie sami zrobić sprawiedli- 
Wość |a U mysły coraz się bardziój zapałały 
już się lekano wybuchu, gły znowa uderzono 
Marsz jeneralay i lud do broni pospieszył. Sty- 
Sano ze wszech stron wołających, że posstańcy 
Wiko godzinę drogi sa od miesta oddaleni. 
Szygtkie stanowiska praepełniono wojskiem = 
"© nieprzyjaciela nie było. I tą razą, jak dzi- 
ej z ana, władze urzędowe wzuieciły ten falszy- 
WY rozruch, by lud do rozejścia się skłonić. — 
penia 3go marca: Q półaocy połowa gwar- 
listów narodowych, stojących pod bronia, do- 
dążą pozwolenie do domu powrócić. Dzisiaj, 
ed godziny ósmćj zrana, ulice i place napeł- 
ają się ciekawym ludem. Gmin spodziówał się 
Nowego festynu swój zemście; jeden karlista 
śchwytany wlaśnie gdy na gwardzistę narodowe- 
al ognia, miał być dziś wieczorem rozstrze- 
^ny, Jenerał San Miguel wczoraj w Hijar no- 
Ujący, jest tu dzisiaj spodziewany. Wzburzenie 
Owu się wzmaga. Rozkazem daiconym rozpo- 
"tadzono, ażeby trzy batalijony gwardyi narodo- 
sk aż do dalstój uchwały pełniły służbę woj- 
m. Panuje wielkie rozjatrzenie przeciw Xefe 
lico, Frańciszkowi Moreno; słodko brzmiaca 
zwą, w którćj on obywatelom, za ich postę- 

i Wanie przeciw nieprzyjacielowi, dzieki składa, 
121 ę przeciw naczelnikowi Cabannero z wal- 
H bohatsraka »przeciw europejskiemu koloso- 
— porównywa, okazała jeszcze bardziój brak 
Sręii i działalności, który Moreno jus był dnia 
ego udowodnił. fito śmiał odezwę tę na u- 
be głośno czytać, wystawiał się na osobiste nie- 
tia płeczońśtwo. Z nieprzyjacielem, który w Ma- 
tiy (na drodze do Calatajud z tąd o trzy /eguas) 
Kłaj względem wymiany jeńców rozpoczęto u- 
7. Ale nieprzyjaciel żąda wszystkich 650 w 


mocy naszój zostejących jego Żołnirzy za owych 
70 mieszkańców naszego miasta, których poj- 
mel w niewolę.« 

Najnowsze wiadomości 2 Saragosy pod d. A. 
b. m. donosza: »Spohkój jest zaowa przywióco- 
ny; ale płac kopstytucyi jest jeszcze zawsze g- 
pełniony ciekawym ludem. Wczoraj odbyła sie 
wymiana jeńców; jaż o godzinie dziesiatćj zra- 
na naczolnik sztabu jeooralnego Cabanuera, w to- 
warzystwie pewnego podczas napada d. 5go p'j- 
mam ego olicóra gwardyi narodowój, przybyi do 
»białego domus. Cabannero żądał wymiany glo- 
wa za głowę W uznaniu oszczędzajacego postę- 
powania, jakio dla poimanych naszych okazyws!, 
przyrzeczono mu wydać 120 karlistów. Wypra- 
wiono świetną ucztę, a karliści z Krystynistami 
trzy godzin wesoło razom przepędziwszy , rora- 
szli się każdy swoja droga. Oczekuja tu cc- 
chwila jenerala Santos San Miguel. Po poludniu 
o godziaie czwartej ma być roastraelany teu 
zdrajca, który karlistam dostarczył drabiny dla 
wdarcia się do misste koło bramy Santa Fingr:- 
cia. Ponieważ ciagle jeszcze lekaja się ug 
ze strony karlistiów nspadu, wydano aatém naj- 
ostrzejsze rozkazy co do służby w mieście; ¿a 
piórwszćm uderzeniem bębna, każdy jest nbo- 
wiązany znajdować się na swojóm stanowisku.“ 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzenia izby wyższój dnia 12go 
marca, lord Brougham i biskup exeterski przed- 
łożyli prośby, pierwazy na korzyść skazanych na 
deportacyje robotników glazgowakich, drugi prze- 
ciw urzadzeniom komisarzy do ustawy dla ubo- 
gich, pod wzgledem dyety w doma ubogich 
w Dudley, która wyrachowana jest zupelnie na 
wymarcie z głodu i ubogim nawet piwa zabranie. 
— Na posiedzenia izby piższój oświadczył 
p. Divett, że komitet złożony dla sprawdzenia 
wyboru w Trales (wIrlandyi) ogłosił wybór Johna 
Bateman (torysa) nieważnym, a Maurycego O’Con- 
nella deputowanym uznał. Następnie lord J. Rus- 
sell na zadano mu pytanie odpowiedział, 2 lord 
Durham, jako ambasador w Petersburgu, pobićrał 
regularnie płacę, zaś jako gubernator Kanady 
nie bedzie brał pensyi, ale mu tylko wydatki 
powróconemi zostana. a 

Na posiedzenia izby niższój dnia 13go 
marca, jenerał sir G. de Lacy Evans rozwijał 
swój zapowiedziany wniosek pod względem legii 
angielskićj. Usiłował zbijać obszórnie wszel- 
kie zarıuiy, wulesione przeciw wysłaniu legii, 
przeciw obchodzeniu się z nig i dowodzeniu nią 
w liiszpanii. 

W Leeds robia przygotowania do wielkićj kon- 
serwaczjnćj uczty, na którą sir Fr. Bardetti wielu 
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innych znakomitych członków tój partyi zostanie 
zaproszonych. Ma się ona odbyć w tygodniu 
po Wielkiój Nocy, w czasie feryj parlamentowych 
i stawiają na to osobny pawilon, mający objąć 
1500 gości. 

Londyńska »Gazeta dworuc zawićra wykaz ra- 
chunków z czynności angielskiego banku podczas 
ostatniego. ćwierćrocza z których wynika, że za- 
pas gotówki w ostatnim miesiąca z 9,543,000 po- 
większył się na 10,015,000 fun. iże bank w tym 
przeciąga czasu noty swoje o 700,000 funt. po- 
mnożył. W tój chwili zapas gotówki ma wynosić 
blizko 11 mil. font. 

P. André Martio, który niedawno odebrał so- 
bie Życie w Londynie, był sekretarzem francuz- 
kiego jeneraluogo konzalatu, anie samym kon- 
zalem jeneraloym. 

Statkiem pocztowym Washington, który dnia 
15go marca do Darmouth zawinął, otrzymano 
listy i gazety z New - York do dnia 20go lutego. 
Donoszą one z Görnej-Ianady , że tamtejsi po- 
wstańcy, którzy pod wodzą Rensselaera, M Leodą 
iinnych naczelników, zawsze jeszcze w obwodzie 
Stanów Zjednoczonych , mianowicie w Detroit, 
państwie Michigan, przebywają, a których liczbę, 
zapewne przesadnie, na 1300 do 1500 ludzi po- 
daja, mają zamiar wtargnad w okolicę rzeki 
Saint-Clair, koło starój warowni Sinclair. Otrzy- 
mają broń, amunicyję i wsparcie wszelkiego ro- 
dzaju od obywateli Stanów Zjednoczonych; po- 
moc ta dawana powstańcom, mimo wydanych 
odrządu rozkazów utrzymania neutralności, stała 
się powodem do barzliwych rozpraw w izbie re- 
prezentantów w Washingtonie, lecz takowe nie 
doprowadziły do żadnego praktycznego skutku. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 15. marca, wzięto pod obrady wniosek pana 
Roger, a nadanie pewnych rękojmi dla osohistćj 
wolności. Zachowawca pieczęci oświadczył, że 
nie jest przeciw zasadzie wniosku, lecz sadzi, iż 
zupełne zaradzenie tema da się wykonać li przez 
przejrzenie całego postępowania karnego. Przy 
odchodzie poczty izba toczyła jeszcze obrady nad 
pojedyńczemi artykułami. 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 16. marca, p. Roger cofnał vdo lepszych 
Czasówa swój wniosek o rękojmi dla osobistój wol- 
ności; — wniosek już przez komisyje, a bardziój 
Jeszcze przez izbę, jak dalece doszły obrady, 
nie do poznania obcięty i przeistoczony. 

Wedłag dziennika Commerce, w komisyi izby 
deputowanych pod względem kolei żelaznćj, 15 
członków z liczby 18. miało sie oświadczyć prze- 
ciw systemowi rządu. Trzech tylko członków, 


pp- Thiers, Berryer i Jaubert , broniło systemu 
rządu ze stanowiska publicznego porządku i eko- 
namii politycznćj, podczas gdy p. Arago wysta” 
wiał niebezpieczeństwo dla państwa wdawać 
się wtak obce mu przedsięwzięcie i w tak nie- 
zmierne koszta. Udzialu rządu przy kolejach že 
laznych nie potępiał wprawdzie jako zasady » 
lecz powstawał na monopol, który rząd chce 
opanować. — W komisyi do przemiany rentów 
ośm członków przeciw jednemu ma głosować 
za redukcyją. 

Odpowiedzialny redaktor dziennika /a Mode 
został dnia 14. marca przez sad assysów Sekwany» 
za umieszczony we wspomniopym dziennika Z 
3. t.m. artykuł pod tytułem: La couronnement 
de Joas, skazany na jednoroczne więzienie, 28° 
płacenie 20,000 fr. kary pieniezndj, a oprócz tego 
na dwa miesiące zasuspendowano jego dziennik- 

Dzienniki francazkie donoszą w liście z Corfa 
pod dniem 13.lutego, że książę Piotr Napoleon, 
syn Lucyana Bonapartego, który wróciwszy nie 
dawno z Ameryki na czas niejaki tam osiadł» 
omało nie postradıl Życia polając oa wybrzeżać 
Albanii. Oficerowie angielscy często tam udają 
się na polowanie, ponieważ Corfu od brzegö# 
albańskich jest tylko wązkióm ramieniem morzs 
oddzialone. Ałbańczykowie, którzy niedawno zró” 
bowali włość na wybrzeżach Corfa i przekroczyli 
ustawy kwarantanny, mocno jeszcze są rozgnie* 
wani o to, ze Anglicy strzólali do nich z fregaty 
Chimera. Z brzegów swoich dawali między lo. 
nemi ognia do angielskiego kapitana od artylery 
ido syna jenerała Berckeley. Książę z kilku to- 
warzyszami objadował właśnie na wybrzeża, £ 
dwóch najstraszniejszych bandytów kraju wps 
nad, a nie-dawszy się ładnemi przedstawienia 
ułagodzić, dało ognia do towarzystwa. Helge 
odstrzelit, i jednego z Albańczyków trupem po- 
łożył. Powiodło sig mu nareszcie dopaść males“ 
statku i umknąć z towarzyszami, podczas 5 
więcćj Albańczyków przybyło na pomoc swoi” 
kolegom. 

Constitutionnel piste z Tulonu pod d. 9ty” 
marca: »Donosza z Honstantyny, że Achmel" 
Bej bezwarunkowo się poddał. Jenerał Negri?" 
przeciąga po kraja we wszystkich kieruuka 
i posunął się aż w pobliże Algieru , dokąd WI“ 
prawił ladem poselstwo do gubernatora jener 
nego. Ma przy sobie 2000 do 3000 krajowcó” 
i tylko kilka kompanij wojska francuzkiego. WS 
dzie go bardzo dobrze przyjmują, — Poseł Ab# 
el-liadera, Ben Aratsch, przybył do Tulonu.” 


Niemcy. 


Rozporządzoniem król. bawarskiego rządu zd 
2. marca, córce wiekopomnéj pamięci Fry 
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Dodatek Nadzwyczajny do Nru. 59 Gazety Lwowskiej, (1) 
Ankündigung 
einer 
hiſtoriſch⸗politiſchen Zeitſchrift fuͤr das katholiſche Deutſchland, 
durch 


Johann Millikowski in Lemberg, Stanisławów 


und Tarnów. 


Daß die periodifche Preſſe einen großen, nicht zu berechnenden Einfluß auf unfere Zeit und igre 
Entwicklung gewonnen, daß fie denſelben nur zu oft, im Dienſte der Zerſtörung, zur Untergrabung 
des Glaubens, des Rechtes und der Freybeit miß braucht: dieß iſt eine Thatſache, welche man wohl be⸗ 
klagen, aber nicht laugnen kann. Sft doch Vielen diefe Art der Mittheilung beynahe die einzige O.uelle 
der Belehrung geworden, und was ſie täglich mit tauſendfachem Echo wiederhohlt, das übt, wenn auch 
unbewußt, eine unwiderſtebliche Macht auf die Gemüther aus; fo ift vielfältig ibre Lehre zur Ueberzeu⸗ 
gung und ihr Wort zur That geworden, und fo iſt es ihr gelungen, viele ihrer abſtracteſten Theorien 
in die Praxis einzuführen, ihnen rechll che Geltung zu verſchaffen und mit ihrer conſequenten Durchfühe 
rung Folgen bervorzurufen, die anfänglich Niemand geahndet, und vor denen die Urheber jener Theo⸗ 
tien vieleicht ſelbſt zurückgeſchreckt wären. 

Dieſer neuen Macht gegenüber befindet ſich das katholiſche Deutſchland noch immer in dem enta 
ſchledenſten Nachtheile; es gehört zu feinen beſonderen Prüfungen und Calamitäten, fih die Erſchtinun⸗ 
gen der Gegenwart und Vorzeit größtentheils von den Gegnern feiner Kirche deuten laffen zu müffen. 
Nahmentlich hat es demſelben bisper an einem Organe gefehlt, welches feine Ueberzeugung auf eine ſeir er 
würdige Weile im Gebiethe der Geſch echte und des Rechtes verträte, und das als ein geifliger Mittel⸗ 
Punct alle Gleichgeftanten zur Vertheidigung der kirchlichen und pelitiſchen Ordnung, den mannichfachen 
Bekämpfungen und Anfeindungen gegenüber, vereinigte: ein Beduͤrfniß, welchem Tagsblätter nicht ente 
frehen können, da ihre vorzüglichfte Aufgabe ift, das Meueſte, was der Tag dringt, zu berichten, um 
es dann einer weniger vom Momente beherrſchten ruhigeren Betrachtung zu übergeben, die eingedenk 
der Vergangenbeit und den Blick auf die Zukunft gerichtet, die Geiſter der Gegenwart prüfe und bel 
Ihrem rechten Nahmen nenne. Durch diefe Umſtande haben fih die Unterzeichneten bewogen gefühlt, 
dom 1. April d. J. an unter dem Titel: 


* * 222 * * . rn 
Hiſtoriſch-politiſche Blätter für das katholiſche Deutſchland, 
tine dieſen Anforderungen möglichſt genügende Zeitſchrift erſcheinen zu laſſen. Mit ipren haben fih 
Diele gleichgeſinnte B'efige Freunde verein gt, unter welchen wir zur Zeit folgende nahmhaft machen fónne ı : 
Hofrath Bayer, Prof. Döllinger, Baron M. v. Freyberg, Prof. Görres, Möpler und 
d. Moy, und denen fl, wie wir hoffen und vertrauen, viele Andere, fern und nabe, anſchlleßen 
werden, um uns mit Beyträgen zu unterſtätzen, welche dem Geiſte und der Form dieſer Blaͤtter an⸗ 
gemeſſen find. Auch zweifeln wir nicht, daß diejenigen, welche dieſe Grundfáge billigen , nach Kräften 

zur Verbreitung unferer Zeitſchrift beitragen werden. 

Am a. und 15. jeden Monats wird dieſelbe erſcheinen, und hat zunaͤchſt den Zweck, auf dem 
taats rechtlichen und polit ſchen Gebiethe dle revolutionäre, wie die des potiſche Doctrin der falſchen 
Staatsweisheit durch die Verkündigung der Grundſatze wahrer Freyheit und des Rechis zu bekaͤmpfen, 
in der Geſchichte den immer mehr überband nehmenden Anmaßungen des Secten⸗ und Parteygei⸗ 
fies entzegen zu wirken, und endlich dem k. tholiſchen Deutſchland Materialien, Hülfsmittel und Winke 
dur Birdung eines ſelbſtſtändigen Urtheils über die politiſchen, wie über die literariſchen Tagesereigniſſe zu liefern. 

Ibrem Snpalte nach wird fie: l i 

Erſtens, außer einer kurſen Chronik der laufenden Begebenheiten, von Zeit zu Zeit größere 
lederſichten und Zuſammenſtellungen der letztern enthalten. 
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z Ą z d 
Ein zwevter Abſchnitt it größeren Auſſätzen politlſchen, natlonal⸗ökonomiſchen un 

biſt rien Inhalts aller Art gew dmel. Auch tbeologiſche Gegenſlände, in fo fern fle mit dem 

Zwecke des Ganzen zuſammenſtimmen / und für das größere Publicum ein Intereſſe Haben, find hier 
i fd . H 

= > a obwebl die Abſicht der Herausgeder und ibrer Mitarbeiter nicht dapin gebt 

dieſe Bläter zu einem kritiſchen Inſtitute zu machen, denncch Beurtheilungen intereſſanter Shrift 

felbſt ſchönwiſſenſchaftlichen Inhalts, fo wie kürzere literarlſche und hiſtoriſche Notizen und Hin- 

d i lag nden. 5 

U e e und ihrer Freunde ift dabey auschließlich darauf gerichtet, in poll 

fifcher wie in kirchlicher Hinſicht der Wahrheit ebne Haß und ebne Furcht zu dienen, zugleich aber auch 

durch den Son ihrer Mittheilungen und Erörterungen die Ehrfurcht zu bekunden, die fie ihrem Gegen. 

(di b. 
R Heften von 2 bis 8 Bogen in Greß⸗Octav erſchelnenden Zeitſchrift bilden 12 Hefte einen 
Band, zwey Bände einen Jahrgang. Für die drey kommenden O. uartale dieſes Jahres 1838 fubferibirt man 


bei Johann Milſikowski in Lemberg, Stanislawów und Tarnów 
mit 9 fl. C. M. 
München, den 20. Februar 1858. 


Dr. G. Phillips, Dr. G. Goͤrres. 


ord. öffentl. Profeſſor der Rechte und Mitglied 
der k. Akademie der W'ſſenſchaften. 


Versteigerung eines Riunst-Cabinets. 


Die mit Glück und grossem Kostenanfwänds, in einer Reihe von 50 Jahren, durch den im vorigen 
Jahre verstorbenen Buchhändler J. G. Korn Zusammengebrachte kostbare und reiche Sammlung alter- 
ihumlicher Kunstschätze und Seltenheiten soll, nach dem Willen der Frau Wittwe, im einzelnen durch 
mich versteigert werden, wozu ich einen Termin 

auf den 11. Juni dieses Jahres 

und folgende Tage hier Orts, Schweidnitzerstrasse Nro. 47 bestimmt habe, Es enthält diese Sammlung 
Pracht- Möbles, Toiletten und Kästchen ens den vorigen Jahrhunderten, Kunstsachen von Elfenbein» 
Schildkröte, Horn, Bronce, Eisen, Messing uud andern Metallen; von Marmor, Alabaster, Dendritt un 

andern Steinarten, auch Mosaik; ferner von Holz; Pokale, Becher, Schalen, Schüsseln, Kästchen un 

andere Prachtgegenstande von Gold und Silber; Pokale, Trinkgeschirre, geschliffene Gliser und andere 
künstliche Gegenstände von Glas, wie auch Glasmalereien, Pokale, Becher, Kuffeln, Tlıeekannen un 

Schalen nebst andern Gefässen; so wie Majolica, Terrasigillata, Kunkelsches Glas, Japanisches Porcellan 
und andere künstliche Compositionen aus der Vorzeit; Messer, Gabeln nnd Löffel, Tabatieren, Stoche 
und Pfeiffenröhre, Ritter-Rüstungen, Parzerhemden, Streitkolben, alte Gewehre, Pistolen, Dolche und 
andere merkwürdige Waffen; Coriosa verschiedener Art; eine reiche Gemälde - Sammlung , worunter 
Werke vorzuglicher Meister, so wie Gemälde auf Emaille und kleine Portraits auf Kupfer. Es steht 
zu erwarten, dass diese Sammlung, welche bei Lebzeiten des Besitzers von Hiesigen und Auswärtigen 
oft bewundert und vielfach besprochen wurde, von Liebhabern solcher Kunstchatze nicht übersehen 
werden wird. Ausser dem Unterzeichneten wird sich die Wilhelm Gottlieb Kornsche Buch- 
bendlung hieselbst der Besorgung der von auswärts eingehenden Aufträge, wenn selbige bestimmt auf 
gegeben und mit gehöriger Sicherheit versehen sind, gern und gewissenhaft unterzichen. Die Ver- 
heilung von Catalogen haben giuigst übernommen: 

in Lemberg Herr Buchhändler J. Millikowski. 

in Krakau Herr Buchhändler D. E. Fricdlein. 

in Warschan Herr Buchhändler G. Sennewald und Herr Buchhändler S. H. Merz bacb- 

in Wien Herr Antiquar Kuppitsch. 


Breslau, den 1. März 1838. Pif e itti ouni 


Auctions Cömmissarius. 


— unane 
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ryka Schillera, Emilii zamężućj Gleichen- 
Nasgwurm, oraz jéj rodzeństwu , dano na jéj 
Prośbę, dwudziestoletni przywilej przeciw prze- 
tukowi i sprzedaży przedruków dzieł jéj ojca, 
Uznając rzadkię zaslugi przytem wielka sławę, 
jaką tenże zjednał sobie około literatury pic- 
Mieckiój i uszlachetnienia przez swoje znalto- 
Mite pisma ducha narodu niemieckiego. 


irólestwo Polskie. 

Wyciąg ze zdania sprawy z działań admini- 
strucyi Królestwa Polskiego w latach od 
1629 do 1835. 

e u 
Oświecenie publiczne. Po uśmierzeniu 
buntu, rząd kazał przedewszystkióm otworzyć 
Szkoły wydziałowe, dla młodzieży mnićj doro- 
Nej. Następnie, w rozwinięcie nowo zatwierdzonćj 
Ustawy szkolnój, z początkiem roku szkolnego 
33, otwarte zostały szkoły obwodowe i gimaa- 
2yja, w których przydano po jednój wyższćj kla- 
Me; i wkrótce wzięła początek rada wychowa- 
Bla, ustanowiona przy komisyi rządowćj dla po- 
mocy dyrektora głównego. Za najgłównićjszy cel 
ogólnego ukształcenia, uznano poprawę obycza- 
jów, i oparcie ich na zasadach moralności i re- 
Sli. Dla dopięcia cela tego, należało keniecz- 
ale rozpoznać używane w szkołach książki sau- 
kowe, Te, które rząd uznał za dobre, zostały 
Przedrakowane w dostatecznój liczbie exempla- 
try, dla zaopatrzenia niemi zakładów naukowych, 
de co wydano w jednym 1834 roku, do 50,000 
tych polskich. Szczególniejszą zwrócono uwa- 
FR na kwalifikacyje, konduitę i obyczaje nauc?n- 
acych. Dla nauczania religii wyznaczono instruk- 
torów z osób duchownych, a do uczenia języka 
iteretury rossyjskiój , przyzwano nauczycieli 
„Cesarstwa. Nieograniczając się na powiększe- 
U i polepszeniu ogólnych i rządowych zakła- 
W, komisyja rozciagnela troskliwy dozór nad 
wychowaniem młodzieży w prywatnych . pensy- 
lech. Jlość ucracćj się młodzieży we wszystkich 
kkiadach nnukowych, tak rządowych, jako i pry-- 
q*taych w Królestwie, w r. 1834, wynosiła 43701. 
mitet cenzury, Ustanowiony dla cenzury dzieł 
To Vjacsch sio w kraju, lub z zagranicy sprowa- 
cb, przeszedł pod kierunek komisyi rządo- 
“J Spraw wewsętrznych, duchownych i oświe- 
pia publicznego, i wydział ten stosuje się do 
Fawideł w Cesarstwie. 
A II. Wydział sprawiedliwości, 
in $downictwo cywilne: Sądy poko- 
0 W ciągu upłynionych lat sześciu , to jast: 
się 030 do 1835 r. sądy pokoju w wydziałach 
apl doawczych , corocznie ugodziły spraw do 
Liczba spraw , załatwionych przez zgodę 
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w trzech ostatnich latach nieedpowiada wpraw- 
dzie wypadkowi lat dawniejszych , lecz różnica 
ta łatwo usprawiedliwić się daje przez wzglad, 
26 po przywrśceniu prawego rzadu, nie možna 
było od raru zspelaid wszystkich miejsc waku- 
jacych, co sig w miare możności uskutoczaiło. 
Według wiadomości o sprawach, wnoszonych do 
sądów pokoju, i decyzyj sadów cywilnych, oka- 
zuja się: Że piórwsze załatwiają około trzecićj 
części wzystkich spraw, i Że trzy czwarte tych- 
że, na dalszą drogę sądowego sporu przechodzi. 

Sądownictwo krymiualne. Do wszyst. 
kich sądów krymioslsych, wniesiono w r. 1834, 
tak spraw kryminalnych, jako toż polieyjus-po- 
prawczych, i prosto policyjnych 53,235, a z za- 
leglemi było 61,339. Z tych odegdzono 52,537, 
tak, że do 1go stycznia pozostało tylko 9,302. 
Co się dotyczć rodzaju kary, a zatóm i wielko- 
ści przestępstw, było od czasu przywrócenia pra- 
wój władzy skazanych: na karo śmierci w roka 
1832 — 8, w r. 1833 — 7, w r. 1834 — 1 
osoba; na więzienie werowue w r. 1832 — 74, 
W r. 1058 — 75, w r. 1834 — 1 osoba; na 
więzienie ciężkie w r. 1832 — 616, w r. 1833 
— 736, w r. 1834 — 149 osób; na ltary popraw= 
cze w r. 1882 — 1,304, w r. 1833 — 1,408, 
W r. 1834 — 2,361 osób. W liczbie będących 
pod sądem w cięgu ostatniego roku, odpowiadało 
z więzienia 11,304, z których mężczyzn bylo 
10,264, a kobićt 1,040. W ogólności, stosunek 
pociaguiętych do odpowiedzialności kobiót, który 
w roku 1833 składał jednę szóstą część ludno- 
sci wiezienndj, składa teraz jodug dziesiątą , i 
liczba zbrodni nie małego doznała zmniejszeria. 

Ułaskawienia. W roka 1829, Naj. Pan 
raczył obdarzyć nsjwyżstą łaską osób 3,904, mię- 
dzy któremi było skazanych na karę śmierci 
9 osób. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Bochnia d. 24, marca 1838. Jarmark drodo- 
postny odbył się przedwczoraj przy dość licz- 
nym zjezdzie. Z przypędzonych blizko 2000 
koni sprzedano część znaczną w cenio miernćj 
do Prus, w góry i do Węgier. — Zboże utrzy- 
muje się w cenie ; obeenie płacą za korzec psze- 
nicy 9 zr., żyta 7 zr., jęczmienia 6 zr. do 6 zr, 
30 kr., owsa 3 zr. do 3 zr. 30 kr., koniczu 45 
do 47 zr. w. w. Za cetnar słomy A zr., siana 
4 zr. 15 kr. w. w. — O okowitę mało sią do- 
pytają; za garniec 30 stopniowćj z okrągłym 
anyzem placu 2 zr. W. w, 
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Za transport od cetnara soli płacą do Żywca 
50 do 55 Kr., do Bilska 1 zr. do 1 zr. 5 kr., 
do Cieszyna 1 zr. 40 kr., do Opawy 2 zr., do 
Berna 3 zr. w. w. 


Biała d. 27. marca. Ormina w paszój oko- 
licy dobrze się pokazuje, im wcześniejsza, tem 
piękniejsza Koniczyna także dobrze przezimo- 
wała. Zboże jest u nas w następującój cenie: 
korzec pszenicy 4 do 5 zr. , żyta 3 zr. 36 kr. 
do 3 zr. 48 kr., jęczmienia 3.zr., OWSA 1 zr. 
86 kr. mon. kon. Siana cetnar po 48 kr. do1 
zr. Gkr. m. k. Wódka: garniec szamówki 30 kr., 
okowitćj 50 kr. m. k. Nasienie koniczyny (te- 
goroczne jest nikłe) cetn. 12 do 14 fr., kopru 
4 do 6 zr., kminu 10 zr. Korzec nasienia lnia- 
nego 5 zr. Cetnar łoju czystego W faskach po 
49 zr., w wantachach 20 zr. do 20 zr. 30 kr., 
potazu pięknego 7 zr. 30 kr. do 8 Er,, przędziwa 
loiancgo po 16 do 17 zr., ale nie trafia się nań ku- 
piec, równie jak na miód z wonzezynami, któ- 
rego cetnar stoi na 15 ze. a patoki na 13 zr. 
Za cetnar przedniego przedziwa konopnego pla- 
cą 16 do 17 zr., wełny według jakości od 60 
do 110 zr., wełny czysto pranój na krajki 22 
zr. 30 kr. do 23 zr., zaś wołny cygaja zwanćj 
po 40 zr. m. k. — Za odstawę od cetnara płaci 
się z Białćj do Frajberga 36 kr., do Opawy 32 
kr., Ołomuńca 48 kr., do Berna 1 zr. 6 kr., 
Wiódnia 1 zr. 30 kr., Pragi 1 ar. 36 kr. mon. 
kon-, do Wrocławia talar pruski. 

Smutne wypadki powodzi w Węgrzech a oso- 
bliwia w Peszcie, w czasie, w którym jarmark 
na S. Józefa przypada, każą enam się lękać 
złych skutków, tutejsi bowiem aukiennicy są W 
auaczndj mierze uczęstnikami tego nieszczęścia. 


Wieden d, 24. marca 1838. a) Odważenie 
wołów w tym tygodniu na regie tu w Wiódnia 
bitych : Para wołów p. Dominika Itaeseka i Fran- 
ciszka Buseka z Mistka, panu Drandlerowi po 
40 zr. w. w. od cetnara z RE procentem na 
wagę sprzedanych, waäyla 12 cetnarów 7 fant., 
a sztaka wydala regie-łoja 98 funtów. Jednego 
Żyda woły 2 Sanockiego para ważyła 8 cetn. 85 
funt., a sztuka wydała regie-łoju 40 funtów. 

b) Zakontraktowanie handlarzy z obcemi wtym 
tygodniu stanęło szczególnie jedno, a to wzmian- 
kowana kompavija Hocselta sprzedała kompanii 
rzeżników Fischera i Haubnora resztę swych wo- 
łów RA Sadagórze kupionych, a w Szlazku na 
stajniach 2imowanych, cetnar po 39 ze. w. W. 
z drugim procentem. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 13, Rozmaitości.) 
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c) Targ na woły d. 22. liczył wielką ilość wo” 
łów i nader dobrój jakości; cena o 30 kr. W. W 
spadła, i tak płacono cetnar wołu galicyjskiego 
po 37 do 39 zr. w. w., zaś wołu węgierskiego 
po 38 do 40 zr. w. w., po którćjto cenie Í na” 
stępnego dnia stanęło zakontraktowanie. 

d) Przyczyny nifszéj ceny tylko szukać wy” 
pada w obfitój dostawie wołów dobrćj jakości 
osobliwie z Wyższćj Austryi i od tejze grabicy: 
Przez ten cały tydzień dostawiano paraiköw 080° 
bliwie czerwonych wybornćj jakości. 

e) Widoki jednak pomimo tego na przyszły 
tydzień nie są najgorsze i zdaje się, Ze ta cena 
na przyszły tydzień utrzyma się, ileże zapasów 
ani handlarze ani rzeźnicy nie mają i nie oc 
kują takiój ilości bydła z Wyższćj Austryi, jak 
w tym tygodniu. 

f) Widoki na wiosnę zdają się być o tyle po, 
myślne, iż w Węgrzech nierównie mniejsza ilość 
jest wołów niż w roku przeszłym i o téj porze 
w roku przeszłym płacono za cetnar woła 89° 
licyjskiego po 37 do 39 ze., zaś wołu węgie" 
skiego po 38 do 41 zr. w. W.; lecz napomkn$ 
wypada, iz w przeszłym roku o tćj porze był 
czas wielko-tygodniowy, o którój porze zus 
najwyższa jest cona wołów; dziś jest ta aria 
prawie cena i nie podpada watpliwości , iż w wielk 
tydzień znacznie podskoczy, a zatém i to prawd» 
że ceny tegoroczne są lepsze do tych czas i nid m% 
przyczyny watpić o wyższych cenach wiosennyc?”” 


Uwiadomienie 


od c. k, rządu krajowego. 


Cena mięsa wołowego w głownćm mieście 
Lwowie na miesiąc kwiecień 1838 die 
publiczności chrześcijańskićj stanowi sig X 
trzy Ärajcary mon. konw, za jeden funt wagt 
lwowskiej, 

We Lwowie d. 29g0 marca 1838. 


TEATR POLSRI. 


W poniedziałek; If7ybawca, |komedyja liryczna W ze 
aktach, 


KONCERT pana Lewy dany dnia 28. b. 2 


przyjęła publiczność z nadzwyczajnóń i 


podobanism. — W przyszły wtore® 5 
czwartek da jeszcze p, Lewy koncert * 


4 «MEMO sargi" 
teatrze, a potóm zaraz wyjeżdża do wa 
szaw 
Y. — 
— 


o dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego. 
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Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 
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